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W ydaw nic tw o Giównej Komisji 
Ośw ia tow ej  R o b o tn icze j  S p ó ł ­
dzielni S p ożyw ców  Z agłęb ia  D ą ­
b ro w sk ieg o  w sk ładz ie  o só b  : 
C ediera  E d m u n d a ,  Kowalskiego 
R o m an a ,  K o z ib ąk a  J ó z e fa ,  Kra- 
chu lca  W iadysiawa, Romanica 
Jó z e f a ,  S z c z ę śn ia k a  J ó z e f a  

i S z y m a ń s k ie g o  Piotra .



Rys historyczny.





W  okresie  rewolucji 1905 i 1906 roku, gdy  już zauważyć się da ły  p ierw ­
sze odpływ y fali rewolucyjnej n iedosta teczny  s top ień  uśw iadom ien ia  
k lasow ego robotn ików  szczegęlnie  rzucał się w oczy. Klasa ro b o t­

nicza nau czo n a  now em i dośw iadczeniam i w alk i więcej niż kiedykolwiek 
skup ia  się teraz i s ta je  na  czele pow ołanych  przez siebie do  życia p la c ó ­
w ek  ośw iatow ych ko rzysta jąc  z tych sw obód, jakie  rząd carski bądź co 
bądź pod  n á p o re m  m a s  udzielić musiał.

W Zagłębiu  również, jak  i gdzieindziej, w zm ożenie  ruchu  oświatow ego 
było n as tęp s tw em  walk rewolucyjnych.

W oku  1S06 g rupa  robotn ików  zak łada  w Będzinie Czytelnię Ludow ą 
a jednocześnie , chcąc  dotrzeć z rew olucy jnem  słow em  do klasy robotniczej, 
legalizuje  Uniw ersy te t dla w szystk ich” jak o  oddział tak ieg o  uniw ersytetu  
w W arszawie. Af skład  zarządu w chodzą :  Bo.rowiński (proletarjatczyk), J .  Krzy­
m owski (S. D. K- P- i L.). Sy lw ester  Sęk  (S. D. K. P. i L.). „U niwersytet 
dla w szystk ich” w W arszaw ie  był je d n a k  insty tucją  p row adzoną  nie przez 
robo tn ików  i w duchu  robotn iczym , lecz ekspozy tu rą  polityczną t. zw. p o ­
stępow ej burżuązji, k tóra  w ten  sposób  chciała  oddziaływać na robotników. 
„U niw ersy te t dla w szystk ich” w W arszaw ie byna jm nie j  nie stał na  s ta n o ­
wisku k lasow em  i za jm ow ał się głównie o rgan izow aniem  odczytów  dla 
swych p re legen tów  pod ług  z góry  nak reś lonych  tem ató w . Po k ró tk iem  życiu 
i zgodn ie  z życzeniem  t. zw. reakcy jne j części burżuązji polskiej Uniwer­
syte t  został z am k n ię ty  przez władze carskie . „ P o s tę p o w c y ”, którzy byli 
założycielam i i p ro tek to ram i Uniwersytetu, przyjęli to  zam kn ięc ie  z u czu ­
ciem  ulgi, bo okazało  się, że m asa  robotnicza opańow aw szsy  n iek tó re  o d ­
działy, żąda ła  innej oświaty,, niż ta, k tó tą  jej panow ie  ,,p o s tę p o w c y ” chcieli 
wszczepiać.

W raz z zam k n ięc iem  „U niw ersy tę tu  dla w szystk ich” w Będzinie zo ­
s ta je  za m k n ię ta  i Czytelnia L udow a. Książki ty lko  udało  się przenieść do 
p ryw atnego  lokalu, o d k ąd  przy p o m o c y  konspiracy jnych  zespołów  ro b o t­
niczych spełniały  w dalszym  ciągu swe zadanie .

W roku 1908 zarząd by łego  un iw ersy te tu  o tw iera  w Będzinie oddział 
is tn iejącej w W arszaw ie „Kultury Polskiej". O tw arcie  to  odrazu  skupia  
przeszło 200 członków. Z pozosta łych  książek po pierwszej biblijotece
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i z książek zeb ranych  d rogą  bezplatnej zbiórki tworzy się now ą b ib lijo tekę 
i czytelnią. Ożywienie ruchu  ośw iatow ego w zm aga  się znacznie zwłaszcza 
z chwilą naw iązania  s ta łeg o  k o n tak tu  zagłębiow skich oddziałów „K u ltu ry ”*̂ 
z V. oddzia łem  „K ultury” w W arszawie, pozo s ta jący m  pod  zd ecy d o w an em i 
w pływ am i S. D. K. P. i L. T-wo „K ultury” w Będzinie łącznie  z T-w em  
„K ultu ry” w Sosnow cu, urządzają  te raz  wspólnie cały cykl odczytów, w - 
g łąszanych  bądź  to  w łasnem i silami (Szolc, Zapolski, W einzieher), bądź  
też przez p re legen tów  V. oddziału. Oddział „K ultury” w Będzinie k ie row any  
był przez esdeków , W altera , Szolca, J .  K rzym ow skiego i W einziehera  a 
działalność swą rozwijał również i na  te ren ie  innych oddziałów. O ddzia ł  
w S osnow cu  liczył około  1000 członków prawie sam y ch  robo tn ików  i był 
p od  wpływ am i P. P. S. lewicy (powstałej po rozłam ie w P. P. S. w roku  
1905). Kierowali tu  p racą  Ludwik Szmidt, Antoni Andrzejczyk, Karol S k o ­
wroński i Halina Pankiewiczowa.

P racę  pod ję tą ,  m im o  ożywienia, jakie  ta p raca  wprowadziła  w życie 
robotn icze , nie uda ło  się rozwinąć w całej pełni. Cala burżuazja  po lska  —  
zarów no z pod  znaków  naro d o w o -d em o k ra ty czn  /ch , jak  p o s tęp o w o -d em o -  
kratycznych. — łącznie ze swą wierną służebnicą P. P. S. f rakcją  rew olu­
cy jną  nie żałowała żadnych  wysiłków by leby  rozgrom ić V. oddział „K ultu ry” , 
oddział ten  bow iem  ośm iela ł  się s tać  na rew olucy jnem  s tanow isku  k lasow em , 
s tara ł  się daw ać  ośw iatę  m arks is tow ską  i d em ask o w a ł  oszustwa polityczne 
P. P. S. frakcji rewolucyjnej.  J a k  w iadom o, te  p ragn ien ia  burżuazji polskiej 
zostały urzeczywistn ione i władze carskie  —  przy a k o m p a n ia m e n c ie  r a d o ­
snego  wycia „pa tr jo tó w ” polskich wszelkich odcieni — rozgrom iły  zn ienaw i­
dzony przez burżuazje  V. oddział. Ten pog rom , rzecz pros ta ,  ob ją ł również 
Zagłębie .

R ozgrom ienie  V. oddziału „K ultu ry” było ty lko cząstką  tych  olbrzym ich 
represyj, k tó re  w ostatn ich  la tach  przed w ojną  spada ły  na k lasow y ruch 
robotniczy.

W roku  1918 w ślad za pow szechnem  poruszen iem , jak ie  wywołuje  
wśród zobotn ików  zwycięska Rewolucja Rosyjska, nas tęp u je  o lbrzym ie oży­
wienie ru ch u  robotniczego. Równocześn ie  prawie z p o w stan iem  Rad R o b o ­
tniczych w Zagłębiu, z pow stan iem  robotn iczych  k lasow ych organizacji 
spółdzielczych wznawia swą działalność i daw na  „K ultura” będz ińska  p rze ­
kszta łca jąc  się w „W iedzę R obo tn iczą” — po „Kulturze” zaś sosnowieckiej,  
k tóra  w międzyczasie  p rzekazała  swój księgozbiór Związkowi m eta low ców , 
pozosta ła  ty lko część książek przekazanych  później „W iedzy”. W skład  
zarządu „W iedzy R obotn icze j” w chodzą  te raz  W alte r  Szolc, J .  Krzymowski, 
Z. Inwald, S. L ew iów na i M alewa,

Z daw ało  się począ tkow o, że ty m  razem  rozwoju p lacówki oświaty 
robotn iczej już nic nie zah am u je ,  lecz było to z łudzen iem . P ep eso w sk i  rząd
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M oraczew sk iego  nie lepiej pos tęp u je  niż rząd carski. O s ław iony  w Z a ­
głębiu p o g ro m c a  Rad, s ta ro s ta  Pękosław ski (również „ to w a rz y sz ”), jakby  
w odpowiedzi na  z łożone m u  p o d a n ie  o legalizacji „W iedzy  R oboin icze j” 
a resz tu je  zarząd  tej instytucji i wywozi na  pa ro m ies ięczn y  p o b y t  do  p io tr­
kow sk iego  więzienia. Działalność now ego zarządu  „ W ie d z y ” sp ro w ad za  się 
te raz  p rzew ażn ie  tylko do p row ad zen ia  bibljoteki, lecz i to  je s t  d o s ta te ­
cznym  p o w o d e m  do stałych szykan  i częstych rewizji. Dochodzi do  tego, 
że kom isarz  policji (Gajewski) bez żadnych  rozpo rządzeń  a p o p ro s tu  p r a ­
w em  k a d u k a  za jm u je  część lokalu „ W ie d z y ” i z a m ien ia  go na w łasne  
m ieszkanie .  W tak ich  w a ru n k a c h  oczywiście nie m ogła  się rozwijać żadna  
p la c ó w k a  ośw ia tow a.

W  r. 1924 członkowie „W iedzy  R obo tn icze j” p ra g n ą c  uprzystępn ić  księ­
gozbiór „ W ie d z y ” sze rszem u  ogółow i robo tn iczem u , p rzekazu ją  sw ą  in s ty tu ­
cję Robotniczej Spółdzielni S pożyw ców  Z agłęb ia  D ąbrow sk iego . O d tą d  
„W iedza  R obo tn icza” już jako  „ W ie d z a ” przy Rob. Spół. Spoż. s ta je  się c e n ­
tra ln ą  b ib ljo teką, dla p a ru  m n ie jszych  bibljotek, jak ie  m ieszczą  się w św ie­
tlicach przy sk lepach  spółdzielni.

W całej do tychczasow ej działalności na  ty m  o d c in k u  walki klasow ej 
rzu ca  się w oczy p rzedew szys tk iem  to, że m im o  represji, m im o  p o g a r s z a ­
jących  się s ta le  w a ru n k ó w  dla pracy  około u św iad o m ien ia  k lasy  ro b o tn i ­
czej w alka  o ins ty tuc je  szerzące  to  u św iad o m ien ie  n ie ty lko  nie u s ta je  ale 
w z m a g a  się jeszcze.

O db ic ie  tej walki, u jaw n ia jące  w e w n ę trz n e  sprzeczności us tro ju  карі- 
ta l is tycznego  z n a jd u je m y  już w d d a ła ln o śc i  „ K u ltu ry ” a p o te m  w m n ie j ­
szym  zakresie ,  lecz w w iększym  za tem  napięc iu  w idzim y to  i w dzia ła l­
ności „W iedzy  . J e s t  to n a s tę p s tw e m  zaostrzen ia  się s to su n k ó w  p o m ię ­
dzy burżuaz ją  a k lasą  robotn iczą . To, że różne  b u rżu azy jn e  e k sp o zy tu ry  
o św ia to w e  w rodzaju socjalfaszystow skich „ T u ró w ” s ta ra ją  się usiln ie  w y ­
pełnić  lukę  po m ięd zy  burżuaz ją  a w alczącym  p ro le ta i ja tem , m oże  tylko 
potwierdzić  f a k t  zaos trzen ia  się walki klasowej, bow iem  bu rżuaz ja  więcej 
niż k iedyko lw iek  przy p o m o c y  sw ych a je n tu r  z rhuszona  jes t  na wszystkich 
o u c in k ach  walki w ciskać  się w szeregi robotnicze, aby  para liżow ać  ich 
z d o ln o ść  bojową.

W obliczu tych p o d s tę p n y c h  zam ie rzeń  burżuazji robo tn icze  insty tucje  
o św ia to w e  m u sz ą  się całkowicie odgrodzić  od wszelkich „ T u ró w ” i. t. p. 
n iby  robotn iczych  instytucji w ychow aw czych  i ośw iatow ych, m u s z ą  tern 
silniej, w przec iw staw ien iu  do tych w y s ługu jących  się burżuazji instytucji, 
c a łą  działa lność  pow iązać  z ca łoksz ta ł tem  pracy  walki i m a s  uc iem iężonych . 
Cel, do Którego zmierzają, o s iągn ię ty  być m oże  ty lko po ca łkow item  zw y ­
cięstwie klasy robotniczej.



Spraw ozdanie z dzia łalności „WIEDZY“
za czas 1925-1930.
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Z okresu  dawniejszej działalności zarów no Czytelni L udow ej jak  i „Kul­
tu ry  Polskiej a n aw e t  i początków  „W iedzy  R obotn iczej” nie pozosta ło  ze 
zrozum ia łych  w zg lędów  żadnych  m ater ja łów , przy p o m o cy  k tó ry ch  mo- 
żnaby  dziś cyfrow o w ykazać  s tan  ów czesne j  oświaty, krzew ionej przez ro­
botników. Z konieczności więc sp raw o zd an ie  ogran iczać  się będz ie  do lat 
1925 1Э30, t. j. do czasu ob jęc ia  i p row adzen ia  „ W ie d z y ” przez Komisję
O św iatow ą Roootniczej Spółdzielni Spożywców Zagłębia  D ąbrow skiego .

Z chwilą przyjęcia  „W ie d z y ” przez nowe k ierow nictw o obse rw u je  się 
stały  rozrost księgozbioru a rów nolegle  z tem  w zras ta  liczba czytelników.

W pańs tw ie  bu iżu azy jn em  robotn icze  insty tucje  oświatowe nietyfko nie 
znajdu ją  pom ocy , lecz walczyć m uszą  z wielkiemi trudnośc iam i,  w y s tę p u ją ­
cemu za rów no  w represjach  bezpośredn ich , jak  i w b raku  ś ro d k ó w  p ie n ię ­
żnych. Środki te  bow iem  cze rpane  być m uszą  w yłącznie  z ofiarności i pracy  
s a m y c h  robotników . Nowy zarząd zdaw ał sobie  z tego  sp ra w ę  i rozpoczął 
sw ą działalność od zbliżenia instytucji do r r a ; y  robotniczej. O tw iera  więc 
b ib ljo tekę nie jak  do tychczas 3 razy, lecz б razy w tygodn iu , znosi wadliwy 
sys tem  sk ładan ia  kaucji w postaci książek, z czasem  znosi i s a m e  kaucje  
dla robotn ików , obniża w pła ty  członkowskie do połowy do tych czaso w y ch  
sk ładek  a dla now ow pisu jących  się czytelników urządza  każdej jesieni 
bezp ła tny  m iesiąc  czytania  książek.

Takie  i tem  p o d o b n e  zarządzenia  zapew niają  „ W ie d z y ” s a m o w y s ta r ­
czalność i n a d to  da ją  jej m ożność  zasilania książkam i innych  bibljotek 
robotniczych.

M am y od tąd  sta ły  rozwój bibljoteki. U jaw niają  to  .w y k resy  wzrostu 
liczby czy te ln ików  stałych, w ykresy  w pływ ów  kasow ych i w ykresy  książek 
w ypożyczonych . W ykres  ilustrujący w zm ożenie  się czy te ln ic tw a, m a  ty lko 
je d n ą  szczerbę  w r. 1928. Przyczyną tej szczerby jes t  zaostrzenie  bojkotu  
„W ied zy ” przez d y rekc je  u pańs tw ow ionych  szkół w Będzinie. Szkoły te  
zabroniły  uczniom  odw iedzać  b ib ljo tekę  robotniczą. Na chwilowe zm n ie jsze ­
nie się czyteln ictw a w r. 1928 w płynęła  również w ew nętrzna  reorganizacja  
bibljoteki. W ty m  czasie w prow adzony  został sy s tem  dziesiętny w k a ta lo ­
gowaniu  książek i now y sposób  ich w ym iany . Ta d ługa  i ż m u d n a  praca 
odciągała  na pew ien  czas kierownictwo od p ro p a g a n d y  czytelnictwa.
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ñ l e  już w drugiej połowie 1929 r. czytelnictwo dogan ia  poprzedni 
poziom i p o te m  w szybk iem  te m p ie  wciąż wzrasta, d o ch o d ząc  w r. 1930 
do  poziom u czterokro tn ie  w yższego  od chwili objęcia bibljoteki przez Ko­
m isję  O św ia tow ą R. S. S. Zagłębia  D ąbrow skiego.

Bibijoteka poszczycić się może niety lko szybkim  wzrostem  czytelnicrwa, 
lecz również tern, że czytelnictwo najwięcej rozwija się wśród m a s  robotn i­
czych. S y s tem a ty czn y  ten  wzrost — jak  to  widać z w ykresu  — n a s tę p u je  w szyb- 
szem  te m p ie  wśród p racow ników  fizycznych, niż w śród  innych  czytelników. 

Takie  rezulta ty  leżały w łaśn ie  na linji zam ierzeń  Komisji O św iatow ej, 
Po u p o rząd k o w an iu  i u p rzys tępn ien iu  bibljoteki czy te ln ikom  w sa m y m  

B ędzinie  Kom. Ośw. przenosi działa lność ,,V/iedzy” na  szerszy te ren  R. S .S . 
Zagł. Dąbr. P raca  ośw iatow a ogn iskow ała  się tu ta j  przy św ietlicach sp ó ł­
dzielni w lokalach  w łasnych  bądź  też w lokalach p o d n a jm o w a n y c h  przy 
związkach zaw odow ych  *).

Działalność ośw iatow a daw ała  tu  do b re  rezultaty, ale n ap o ty k a ła  na s p e ­
cjalne trudności,  w ynika jące  z całokształtu  codziennej k lasowej walki ro ­
botniczej. Gdy pod  ciosami represji upad a ł  jakiś oddział zw iązku z aw o d o ­
w ego lub spółdzielnia, likwidowana była również związana z ty m  związkiem  
czy spółdzieln ią  bibijoteka. Książki kryły się po p o ddaszach ,  w ędrow ały  po 
w ięzieniach i czasem  tylko, jako  resztki zbiorów, dostaw ały  się nowej bibijo- 
tece  robotniczej,  ozdob ione  różnorak iem i pieczęciami, aż n a d to  w y m o w n ie  
św iadczącem i o dzisiejszych w a ru n k ach  i pracy życia instytucji robotniczych.

W iele takich b ibljotek i bibljoteczek różnych Kół ośw iatow ych i różnych 
zrzeszeń robotniczych ginęło  n iespostrzeżenie , wiele po sobie  pozostaw iło  
ślady za ledw ie  a te  zaś, k tó re  były zasobnie jsze  w książki ocalały  ty lko 
dla tego , że p rzek azan e  zos ta ły  innym .in s ty tu c jo m  robotniczym . Czasem  taki 
księgozbiór  przechodził przez пшж kole jn ie  zam y k a n y c h  instytucji zanim 
się nie oparł  i nie utrwalił, j a k s P v i e d z a ”, a lbo  też nie zagubił ja k  b ib ijo­
te k a  „Kultury P o lsk ie j” w Sosnowcu,

kła te re n ie  działalności R. S. S. Zagł. Dąbr. w arunk i szerzenia  oświaty 
szczególnie były u trudn iane . Szersze om ó w ien ie  t / c h  spraw  nas tąp i  w i n ­
n y m  czasie, lecz tu  należy już podkreślić, że w szelka żywsza działalność 
oświatowa prow adzona  przez sam y ch  robo tn ików  sp o ty k a ła  się zawsze z e n e r ­
gicznym  sprzeciw em  władz burżuazyjnych  i to  było g łów ną p rzyczyną s ła ­
b eg o  rozwoju świetlic.

Do świetlic, k tó re  z pow odu  represji nie m ogły  rozwinąć szerszej dzia-*. 
łalności, należały świetlice R. S. S. w Sielcu, na Ksawerze, na Walcowni

; . *) D z ia ła ln o ść  Komisji  O św ia tow ej  R. S. S. w s p r a w o z d a n iu  „W iedzy” ze  w zg lędu
n a  sp e c ja ln y  c h a r a k te r  te g o  s p ra w o z d a n ia  o m a w ia n a  je s t  o tyle  ty lko, o ile o d n o s i  się  
do  tej  insty tucj i.  O sz e rs ze j  dz ia ła lnośc i  Komisji  O św ia tow ej  b ę d z ie  morva w spec ja l-  

: • nem-.’sp raw o zd an iu --w y d an em  w tým  ćctu'p rz e z  R: S: S ‘. Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie g o .  . ;

■ i ’ ' '
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Renard, oraz przy Związku m eta low ym  w Milowicach, prócz te g o  w y­
mienić tu  jeszcze należy  m ow ootw artą  filję „W iedzy” przy Związku Igły 
w Sosnow cu.

W r. 1925 zosta je  z likwidowana pod  naciskiem  policji świetlica w Sielcu, 
a p o tem  i w Milowicach. Z książek tych dw óch świetlic tworzy się później 
jedna  bibljo teka  przy biurze R. S. S. w Sosnow cu, k tóra  n iebaw em  staje 
się m a łą  centrala, dla bibljoteczek ruchom ych.

Bibljoteki m a łe  nie m o g ą  liczyć na rozwój, jeśli nie m a ją  s ta łego  d o ­
pływu książek. Komisja Oświatowa, nie m o g ąc  z braku  funduszów , stale 
zao pa tryw ać  bibljoteki w now e książki, postanow iła  na m ie jsce  do tych ­
czasowych bibljo teczek stałych w prow adzić  bibljoteczki ruchom e. Miało to  
na celu — z jednej s trony  — skupić  wszystkie książki w jed n ą  większą 
całość — a z drugiej — uprzystępnić  cały księgozbiór „W iedzy” w szyst­
kim czytelnikom.

Nie m ożna  powiedzieć, by poczytność książek zwiększyła się znacznie 
przy bibljoteczkach ruchom ych , Dziś p rzedw cześnie  byłoby w ysuw ać  z tego  
jakieś wnioski — zbyt krótki był tu  okres  czasu dla doświadczeń. Na 
podstaw ie  jed n ak  tego, co się już dało zauważyć, pow iedzieć można, że 
bibljoteczki teg o  ty p u  w y m a ja j ą  stałej i system atycznej pieczołowitości, 
że najm niejsza przerw a w działaniu pow oduje  tu  u p a d e k  czytelnictwa.

T rzeba  przyznać, że tej system atycznej pracy  na dłuższą m e tę  w bibljo­
teczkach tych nie było, widać to  choćby po w ykresach poczytności książek 
naukow ych. Z arów no  G łów na Komisja O św iatow a jak  i Dzielnicowe Ko­
misje Ośw iatow e, k tó re  miały w opiece  te  bibljoteczki, nie zastosow ały  
wszystkich możliwych środków , aby rozszerzyć p r o p a g a n d ę  książki, aby 
p racę  w b ibljo teczkach tych upraw nić  i to  było tu  p ow ażną  przyczyną 
m ałego  w zrostu  czytelnictwa. Organizacja  ośw ia tow a nie m oże czekać aż 
robotnicy  p rzy jdą  do książki, lecz musi książkę dostarczyć robotnikowi, 
a to najlepiej da się zrobić przy p o m o cy  bibljoteczek ruchom ych . Gdy 
m agazyn  spółdzielni razem  z to w arem  do sk lepów  rozsyłać będzie  i książki 
do świetlic, książka s tan ie  się p rzed m io tem  codziennej potrzeby. J e s t  
więcej niż pew ne, że z chwilą tych udogodn ień , z chwilą ożywienia się 
ruchu po świetlicach bibljoteczki te  w cale dobrze  spełn iać  b ę d ą  swe 
zadanie.

Na py tan ie ,  kto czyta i co czyta, dośw iadczenie  bibljoteczek po  świetli­
cach i związkach odpow iada , że zgó rą  90-, -, czytelników — to  robotnicy 
i m łodzież robotnicza. P oza tem  w ażnem  p odkreś len ia  jest  i to, że czytel- „ 
nicy czytają tu  znacznie więcej książek nau k o w y ch  niż gdzieindziej. W y : 
kres porów naw czy  poczytności książek w ykazuje  p ięciokrotnie  wyższą 
p o c z / tn o ść  książę í n a u c j . v / c n  w o ś ro d k a c h  robotniczych niż w ś ró d .  
nileá'ciü. ' ' ' ' ' . '■ ...ľ " .



-  1 8  —

Jeśli p o ró w n a m y  w arunki robotniczej pracy ośw iatow ej w czasach 
carskich  i obecn ie ,  p o ró w n an ie  to  bynajm nie j nie w ypadn ie  korzystn ie  
dla burżuazji polskiej. Zmienił się język o rganów  policyjnych, ale  k ie ru ­
n ek  ich działalności pozostał ten  sam . Robotnicza działalność ośw iatow a 
iść musi p rzeb o jem  poprzez s taw iane  jej na drodze  ciężkie przeszkody. 
W  najbliższej przyszłości spodziew ać się m ożna  tylko pogorszen ia  tych 
w aru n k ó w . Mówi się już dzisiaj o p rzy m u so w em  zakładaniu  bib ljo tek  dla 
robo tn ików  i chłopów. Oznacza to  tylko jeszcze ostrzejszą, cenzurę  książek, 
k tó re  do m ieszkań  robotniczych i cha t  chłopskich dopuści burżuazja .

ñ przecież w szystko to  razem  nie zdoła pow strzym ać  p o s tęp u  wiedzy 
robotniczej, w iedza bow iem  to p o tężn a  broń w wyzwoleńczej w alce m as  
pracujących
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Sprawozdanie fiasowe za rok 1S30.
Wpływy.

O pla ty  czyte ln ików  Centrali .. . Zł. 8215-25

Wydatki.

Z akup  i o p ra w a  książek  . . . . Zł. 3820-94
Kolportaż książek  i gazet . . . » 139-65 Koszty a d m i n i s t r a c j i ........................ „ 706-08
O pła ty  d o d a t k o w e .............................. „ 501-52 ]) P e r s je  i ubezpieczenia  . . . . » 3626-76
Kaucje . ................................................ » з і - — 2) Z w ro t k a u c j i .......................................... » 3 2 - -
Bibljoteki ru c h o m e  przy biurze » 284-35 U rządzenia  .......................................... » 359-75

„ „ „ Związku » 112-62 Bibljoteki ru c h o m e  przy biurze » 2-25
P ozosta łość  z 1920 roku  . . . . » 1195-66 „ „ „ Związku » 51-92

Inne w y d a t k i ........................
Saldo na  rok  1931 . . .

. . . „ 4-60 

. . . „ 1875-75

Zł. 10.4S0-Ö5 Z4. 10,410-05

1) Za  z n is z c z o n e  k s iążk i  i za  ks iążk i  n ie o p ra w io n e  w ypożyczone ,  ze  s ta lu g  w ys taw o w y ch  na  krótki p rz ec ią g  cza su  
p o b ie r a  s ię  o d  c zy te ln ik ó w  sp e c ja ln e  d o d a tk o w e  op 'a ty .

2) Kaucje  są  zn ie s ione ,  jedyn ie  czy te ln icy  zam ie jsco w i o p ła c a ją  n ie  wielkie  su m y  p ien ię żn e  n a  z a b e z p ie c z e n ie  k s ią że k  
w ypożyczonych .

3) Male wydatki  b ib l jo tek  ru c h o m y c h  t łu m a c z y  s ię  tem ,  że  wszelkie  w ięk sze  w ydatki  p o n o s i  c e n t r a ln a  b ib ljo teka ,





Budżet „WSEDZY“ na rok 1931.
O pła ty  czyteln ików w Centrali . Zł. 9000"— Z akup  i o p ra w a  książek  . . . .  Zł .  5500' —

„ „ w 'bibljotekach Pensje  i u b e z p i e c z e n i a ................................. . 3980' —
r u c h o m y c h .................................... ' .  „ 1300 '— 1) W ydatki administracji  „ 750 '—

Imprezy i subsyd ja  R obotn . Spój- „ b ib ljo tek  ruch o m y ch  . . „ 500' —
dzielni Spożyw ców  . . . .  „ 1100 '— U r z ą d z e n i a .........................................................  600 '—

P rocen ty  od o s z c z ę d n o ś c i .................. 120 '—  W ydatk i na o bchód  25-ciolecia „Wie-
Sa ldo  w roku  1931 . . . ä . „ 1875'75 d zy” i sp raw ozdan ia  ..........................  1000' —

._________ ■____ Rezerw a na l o k a l  „ 1055 '—
Zł. 13‘395'75 Zł. 13.395-75

r u c h o m y c h  w częśc i  tylko m a  p o k ry ć  w ydatk i  Centra l i  na  z a k u p  k s ią że k  p r z e z n a c z o n y c h  dla tych  bibljotek.
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